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SOBOTA.

G A Z E  T A P O L I C  Y J N A
W ychodz i  co d z i e n n ie ,  n ie  w j l ą c z a j ą c  ś w i ą t  u roczy s ty ch  i niedzie l.  — . P r e n u m e r a t a  ro cz n a ,  ruhli s r  3 kop ie jek  60  (zip. 24), 
k w a r ta ln a  kopie jek  s r .  (III (zip. 6) a m ie s ięcz n a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Ż y c z ą c y  m ie ć  odnoszen i)  do dom u ,  d o p ła ca  miesięcznie  

k o p .  s r .  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / a  (gr. 5).

Część Urzędowa.
— Z  Petersburga  10 (22) p a źd ziern ika .  —  

R e s k r y p t y  N a j w y ż s z e :

1) D o g łó w n o -d o w o d zą ceg o  oddzie lnym  korpusem  
K a u k a z b m  jen era l-a d ju la n la  księcia W orońcow a. 

h s ią ię  M ichale synu  S zy m o n a !— Szczerze w inszu­
jemy wam, spiesznie i nader świetnie dokonanego opa­
nowania Sałtów; dzieła, przedsięwziętego w  skutek głę 
bokich i doświadczeniami wspartych kombinacyj waszych, 
z błogim zamiarem przywrócenia spokojności i bezpie­
czeństwa w  podwładnej Nam części Dagestanu. W z w y -  
cięztwie, obecnie przez was odniesionćm, jak również 
w e  wszystkich środkach i rozporządzeniach w aszych , 
odpowiadających w  zupełności Mym życzeniom, My 
z najżywszćm ukontentowaniem widzimy rękojmię przy­
szłej pomyślności kraju powierzonego waszemu zarzą­
d o w i ,  i dla tego z tćm większćm i pełnem szczerości 
uczuciem wynurzamy wam Naszą zupełną wdzięczność 
za tak przjk ładną z zupełnćm poświęceniem się, nie 
szczędząc zdrowia, służbę. —  Przypomniawszy sobie, 
że pierwotnym zawodem waszćj służby była część cy­
wilna i że wy idąc jedynie za własnym popędem, prze- 
szliście do służby wojskowćj, w  tym właśnie k ra ju , 
gdzie obecnie syn wasz książę Szymon znajdował się 
ciągle z wami, znosząc trudy i niebezpieczeństwa w oj­
ny, nie mogliśmy odmówić Sobie przyjemności skiero­
wania i jego służby na drogę przez was w y b ra n ą .__
W  tym to celu Naznaczyliśmy tegoż syna waszego Na­
szym fliigel-adjutantem, z zaliczeniem go do Preobra- 
żeńskiego pułku gwardji w  stopniu sztabs - kapitana i 
* przeznaczeniem znajdowania się przy was, w  zupeł­

nćm przekonaniu , że i on w stępując w  ślady okrytego 
s ławą ojca, stanie się podobnym jemu dzielnym żołnie­
rzem. — Pozostaję dla was na zawsze, niezmiennie 
przychylnym.

2) D o dow ódzcy 'i-go  korpusu  piechoty je n era l-a d ju -  
lan la  hrabi R iidigera.

H rab io  7 eodorze synu  B azylego!  —  Długoletnia, 
i gorliwa służba wasza oznaczona czynami wojennćj 
sławy i iicznćm doświadczeniem usilnćj gorliwości 
oraz niezmordowanćj działalności na korzyść, uor- 
ganizowanie i dobry byt wojsk, poruczanych waszemu 
dowództwu, zjednały wam Nasze Monarsze zadowolenie. 
Oddając zasłużoną sprawiedliwość takchlubnćj waszćj 
służbie, nie jednokrotnie przedstawianćj Nam przez 
główno-dowodzącego czynną armją, i wynurzając szcze­
gólną ku wam Naszą przychylność, przez ukaz pod dniem 
dzisiejszym do rządzącego senatu wydany, Wynieśliśmy 
was do godności hrabi Cesarstwa Rosyjskiego.— Pozo­
stajemy ku wam na zawsze życzliwym.

Na oryginałach w łasn ą  J e g o  C e s a r s k i e j  Mos'ci 
ręką podpisano:

F „m i k o ł a j .*
W arszawa d. 3 (1 5 ) października 

1847 roku ._________

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie JO. Księcia 
Namiestnika królestwa postanowić raczył: udzieloną 
zostaje, w  drodze łaski, p. Amąlji hr. Komorowskimi 
wdowie po Ignacym hr. Komorowskim, radzcy stanu 
członku heroldji królestwa, przez wzgląd na blisko' 
20-Ietnią jćj męża służbę, niemnićj z uwagi, iż zmarły



lir . K o m o r o w s k i ,  odznaczał się zawsze wierności;} i 
przywiązaniem do Tronu, że od roku 1818 sprawow ał 
różne urzędy, zależące od wyborów, że ostatecznie, ja­
ko członek deputacji szlacheckiej i członek heróldji, 
p e łn i ł  obowiązki swoje z przykładną gorliwością i u- 
silnością, nakoniec, że pozostała po nim wdowa, w  
skutek śmierci męża, w  krytycznćin znajduje się poło­
żeniu, pensja po rs. 5 6 2  kop. 50  rocznie pod zw jk łe-  
mi warunkami.

B iu ro  W arszaw skiego  O b e r - Policmajstra.
21 b. m. i r. nad W isłą  od strony Prag i,  znalezionćm 
zostało dziecię płci żeńskiej dni 4 życia mieć mogące, 
obwinięte w  pieluchy płócienne. Biuro V\ arszawskiego 
Ober-Policmajstra wzywa rodziców pomienionego dzie­
cka, ażeby po odebranie zgłosili się do Rozalji Wasilow 
żony podoficera z zbornego punktu na Pradze pod nr. 
417  zamieszkałej,  u którćj toż dziecko obecnie na w y­
chowaniu znajduje się. —  Nr. 87668.

Wiadomości miejscowe.
JW . hr. B łudow , czeci. tajny radzca, prezes depar­

tamentu prawodawczego rady państwa, w  dniu wczo­
rajszym przybył z Neapolu do Warszawy. Mieszka w ho­
telu Angielskim.

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 194, wyjechało 232.

W  dniu wczorajszym Edward Z u ltzb rum ,  czeladnik 
młynarski, lat 29  mający, pod nr. 1108 w  kondycji zo­
stający, smarując koła w e młynie, przypadkowo uchw y­
cony za koszulę trybami tychże, utracił p raw ą rękę skut­
kiem zgruchotania kości; dla dania temuż spiesznego 
ratunku, do  szpitala Dzieciątka J e z u s  odesłanym został.

Na wczorajszej giełdzie Warszawskiej za obligi skar­
bow e 4 ° /0 za *00 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 84  (złp. 
560), dawano rs. 83 k. 50  (złp. 556  gr. 20); za listy za­
stawne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu żądano 
rs. 14 kop. 63 (złp. 97 gr. 16), dawano rs. 14 kop. 60  
złp. 97 gr. 10); za dowody kom. contr, likwid. za 100 zł. 
żądano rs. 3 (złp. 20), dawano rs. 2  kop. 9 2 ’/ 2 (złp. 19 
gr 15); Wartość kuponu od listów zastawnych k. 21 / , .

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich p ła­
cono: za korzec cztero-ćwierciowy żyta rs. 3 kop. 53, 
pszenicy rs. 5 kop. 2 0 ,  grochu p o l n e g o r s . 4 kop. 3, 
cukrowego rs,  5 kop. 40, fasoli rs. 5 K°P- 66, Sr y^' rs- 
3 kop. 45, jęczmienia rs. 3 kop. 4 i,  owsa rs. 1 k. 81, 
mąki pszennćj przedniśj korzec cztero - ć wierciowy rs. 
6 kop. 90, ordynarnej korzec 6cio - ćwierciowy rs. 8, 
żytnćj pytlowej rs. 5 kop. 4 1, grycż&nćj korzec 4ro-

ćwierciowy rs. 4 kop. 80, kaszy jaglanój rs. 6 k. 63'/., ,  
gryczanej zwyczajnćj rs. 6 k. 6 0 ,  drobnej rs. 12 k. 55, 
jęczmiennej ordynarnej rs. 4 k. 26, centnar 100-funto- 
wy słomy k. 29, siana k. 74, siana fura jednokonna od 
rs. 3 k. 45  do rs. 3 k. 90, siana fura parokonna od rs. 
4 k. 80  do rs. 6 k. 45, słomy fura zwyczajna od rs. 1 k. 
35 do rs. 2 k. 40, sążeń drew  sosnowych rs. 7 k. 44, 
wół dobry od rs. 37 do rs. 43  k. 2 0 ,  średni od rs. 27 
do rs. 36, lichy od rs. 19 k. 35 do rs. 26 k. 10, baran 
od rs. 2 kop. 25  do rs. 2 kop. 7 0 ,  wieprz dobry od 
sr. 13 do rs. 21 kop. 6 0 ,  średni od rs. 10 do rs. 12, 
lichy od rs. 6k .  50  do rs. 9, masła funt k. 14 / 2, słoni­
ny funt kop. 11 ,  kartofli korzec rs. 1 kop. 69, oko­
wity garniec rs. 1 kop. 3 2 ,  szumówki garniec kop. 
79. —  Sprowadzono w  dniu wczorajszym na targ 
Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego przez tutejszych kup­
ców; w ołów  sztuk 410, z różnych miejsc królestwa 118, 
ogółem w o łó w  sztuk 528 , wieprzy 478, baranów 1280; 
z tych zakupili rzeźniey tutejsi nakonsumcję miasta w o ­
łó w  sztuk 409, wieprzy 3 9 4 ,  barany wszystkie.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po M ałżeńs tw ie  
z  r o z k a z u  przywołana Pani Halpert, oraz PP. Jasiński 
i Komorowski.

PRZYJECHALI d o  w a r s z a w y
Awczyninków Ław ren ty  kup. z Krymu nr. 1249, Bło- 

ciszewski Stan. ob. z Sarn nr. 500, Berends Karolina 
oh. z Karlsbad nr. 1249, Bejer Edw. ob. z W łocławka 
nr. 556, Dobrowolski Ksaw. ob. z Krempy nr. 1260, 
Dzierzbicki Maurycy ob. z Jaźwina nr. 584, Dobiecki 
Mateusz ob. z Oczesał nr. 603, Dzwonkowski Stan. 
ob. z Nowego-dworu nr. 625, Hausrnan Ludwik kup. 
z Lipska nr. 634, Izbiński Winc. ob. z Zaborowa nr. 
534, Kochański W iktor radzca s tanu  z Krakowa nr. 
545', Kapliński Juljan ob. zGoIjan nr. 603, Kisielniccy 
Lud. ob. z Kisielnicy nr. 634, i Teodor ob. z Wygna- 
nowic nr. 2673, Krasiński Stan. hr. z Zegrza nr. 613, 
Leski Fran. ob. z Przedborza nr. 603 ,  Mycielski Winc. 
ob. z Kaszewy nr. 1064, Morawski ł len .  ob. z Jarnic 
nr. 476, Moszkowski W ładysław ob. ż Rybienka nr. 
625, Nałęcz Andrzćj ob. z Czerwonki nr. 500, Orsetti 
Józef ob. z Byszewa nr. 570, Ostroróg Hen. lir. zPrzy- 
łęku nr. 625, Pstrokoński Juljusz ob. z Głuchowa nr. 
500, Paniewski Stan. ob. ż K utna nr. 1064, Podczaski 
Joachim ob. z Radziejowic nr. 603, Rozwadowski Jan 
ob. z Brodowa nr. 228-3 Raczyński Ludwik ob. z gub. 
Zytomierskićj nr. 613, StokoWski Jan Ob. z Drozdowa 
nr. 500, Słómiński Karol ob. z Łazęgi nr. 1251, Soko­
łowski Karol ob. z Lguty nr. 5 8 4 ,  ks. Szymański Be-



njam in  p row in .  0 0 .  K ap u cy n ó w  z K rak o w a  nr.  4 9 4 ,  
S t ic rn s  JKautz pułk . z W iedn ia  nr.  6 2 5 ,  W aliszew sk i 
Feliks ob. z G o l ó w  nr. 5 8 5 ,  Ż ó łtow sk i  F ranciszek  hr.  
z W . Ks. Poznańsk iego  nr. 61 3 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bychowiec Aleks. ob. z n ru  5 7 0  w  gub. W ileńską ,  

Czarnom ski F ran .  ob. z n ru  5 7 0  do Skotnik, C zartkow - 
ski W in. ob. z n ru  6 0 3  do O s tro w a ,  Cytowicz sekr. 
koleg. z n ru  6 2 5  do P e te rsbu rga ,  D em b ow sk i  W ik to r  
ob. z n ru  471  do Koziminka, Grodzicki N epom ucen  ob. 
z n ru  4 8 4  do W id aw y ,  Grodzicki E w a r y s t  ob. z n ru  
4 7 6  do Zawieprzyc, K on ia r  Hipoli t ob. z n ru  4 8 4  do 
W ro c ła w ia ,  K awiecki Józef  ob. z n ru  471  do S zyd ło ­
w a ,  Moszczyński W alen ty  ob z n ru  6 3 4  do K rzy m o ­
w a ,  Młocki P io t r  ob. z n ru  6 2 5  do M agnuszew a, O r ­
łow sk i  Tom asz  ob. z n ru  6 0 3  do Iw an o w ic ,  P a ryso t  
Aleks, p a t ro n  z n ru  5 5 7  do Grodna, Rakowieck i A m ­
broży ob. z n ru  5 0 0  do K aszew a, R adoński F lo ren ty  
ob. z n ru  5 8 4  do K u tn a ,  R i t te r  A dolf inżenier z n ru  
6 2 5  do K rak ow a , S trzyżew ski P io t r  ob. z n ru  6 1 3  do 
Jab łon i,  Żmudziński H ieron. ob. z n ru  2 2 6 1  do M oskwy.

llozinaitości.
V e l a s q u e z  i j e o o  n i e w o l n i k .

(Dokończenie)
„Postanow iliśm y w ó w cza s"  —  m ó w ił  dalej król —  

„aby nas od dnia rzeczonego nikt prócz V elasqueza  na 
przyszłość  nie malował.  Był on d ługo  naszym mala­
rzem  nadw ornym , i p raco w ał nietylko nad tćm, aby 
dziełami sw em i przyozdobił nasze pałace, lecz aby ta k ­
że w s ła w i ł  imię hiszpańskie, i w yn iós ł  je  na  ró w n ię  
ze s ł a w ą  największych m is t rzó w  w łoskich . N astręczo­
na m u przez nas sposobność  baw ien ia  w  pobliżu nas, 
sp r a w i ła  nam jeszcze w ięcej niż jem u  sam em u zado­
wolen ia  % i  is to tn ą  przyjem nośc ią  podzielaliśmy 
n asze  w e  w c z człow iekiem, odznaczającym się 
tak chlu ... i ukształconiem. W czo ra j  o t r z y ­
maliśmy od t  -la .queza  w  darze  jego w ła sn y  portret* 
dziś mu go zw racam y, w raz  z n iektórem i dodatkami 
naszej w łasne j ,  lubo n ie w p raw n e j  ręki."

Na dany przez króla znak podnies iono zas łonę ,  p okry ­
w a jącą  p o r t re t ,  a u jrzawszy, co król na nim uczynił,  
ug ią ł  malarz p rzed nim kolano, i u c a ło w a ł  w dzięczn ie  
ręk ę  k ró lew ską, k tóra  ten  n o w y  zaszczyt nań  zlała.

„Nie dz iękuj"  —  odpow iedzia ł  król, a zw róc iw szy  
się do m argrab iego  de  Tabaro , dodał: „Postrzegasz ,  źe 
D o n  Diego V elasquez  je s t  już  insignjami o rd e ru  św . 
Jakóba  na p łó tn ie  ozdobiony. Nie p o trże b u ję tu ro ż \V o -

j dżić się nad jego uzdatnieniem  ku tćj nowej godności. 
In w e s ty tu ra  nas tąp i w  dzień sw . Prospera , jako w  u -  
roczystosć urodzin  naszego syna, księcia Asturji. D on 
G aspar  de G uzm an  i nasż kuzyn, książę de Medina-Si- 
donja, udzielą in sygn jów  o rd e ru  n o w e m u  rycerzowi."

•»  *

I znów  był król z malarzem sam na sam, z wyjątk iem 
mulata  Żuana, który zdała się p rzyp a tryw a ł.

„A  w ięc  sądzisz V e la sq u e z ie "— oz w a ł  się m onarcha, 
„iż nie zeszpeciłem tw eg o  p o r t r e tu  moim dodatkiem ? 
Atoli możem y ci tu  coś lepszego nad to  pokazać. K a ż  
n iew oln ikow i obrócić ó w  obraz na ścianie."

V elasquez  obejrzał dokładnie  znajdujące się na nim 
malowidło, i nadm ien ił :  „Gdyby to  było dziełem mego 
rywala , tedy zdaje mi się, iżbym go się lękać pow in ien .  
Nie dla tego że w asza król. m ość obraz ten  rr i^pw ałeś ,  
lecz dla jego rzetelnćj v ,artości, oddaję m u najs łuszn ie j­
szą pochw ałę ."

„Mniejsza o to ,  kto je s t  a r tys tą ,  co go malował.  A gdy­
by to  było dziełem jednego  ze s ług  moich?" spy ta ł  m o­
narcha.

„ W a s z a  kró lew ska mość nakazujesz mi p ra w d ę  w y ­
znać. K tokolw iek  m alow ał ten  obraz, gdyby to  n a w e t  
był mój w ła s n y  niewolnik, co mi farby rozcićra, dałbym 
toż samo zdanie ."

„W iedzże  tedy"  — prze ją ł  król — „iż tw ó j  n iew oln ik  
je s t  tym artystą .  Musisz m u przebaczyć Velasquezie ,  
iż śmiał w s tę p y w a ć  w  tw o je  ślady. Go więcćj, taki t a ­
len t  pow in ienby  s w e m u  w łaścic ie low i w o lno ść  u z y ­
skać."

W  oka m gnien iu  p rzyw o ła ł  V elasquez  niew olnika do 
siebie. Ż uan  ukląkł przed sw oim  panem  , a kilka s łó w  
malarza zrob iło  go w ołnym  człow iekiem .

Im ię  Ż uana  d e P a re s a  z jedna ło  sobie w dzie jach  s z tu ­
ki ch lubne w spom nien ie .  Pędzel Velasqueza p rze ch o w a ł 
po tom ności rysy jego tw arzy .  S łuży ł on n a w e t  po w y ­
zw o len iu  sw e m u  d aw n em u  panu  aż do śmierci. Zasły­
n ą ł  osobliw ie  jako malarz p o r t re tó w ,  k tó re  częs to ­
kroć  za p o r t re ty  pędzla  Velasqueza uchodziły .

D o n i e s i e n i u .
P ncztam t W arszaw ski-— Podaje do powszechnej  wiadomości , 

iż w dniu 2! października (- listopada) r. b., o godzinie 11-ej rano  
w biurze tutejszego pocztamtu, sprzedane  zostano przez publicz­
ną  licytację,  rdżne rzeczy przez podróżnych ,  w karetach poczto­
wych p o z o s t a w i o n e ,  po odbiór których właściciele się niezglo- 
s i ii i wynalezieni byc nie mogli.— W arszawa d. 117(2*9) paździer­
nika INłT r , — Z a p .  o. naczelnikaD p tc iy te M —  Śćkćótarz ISza- 
fr u  liski.

GŁÓWNA WYG1U.NA w 3-ej klasie 7O-ej loterji k lasyczuój, p s .



-4000 padta na n r .  19613 w kantorze CHHOMECKIEGOprzy ulicy 
Podwale nr. 529, gdzie znajdują się donah ycia losy cale i czę­
ściowe do n a s t ę p n y c h  klas.; zas 4-ej klasy ciągnienie p rzypada
4-go listopada r. b.

W dniu 20 b. m., służąca wracając z kancelarji komisarza poli­
cji wykonawczej cyrkułu 7 g o ,  zgubiła książkę meldunkową 
d o m u  nr. 10I3Ć prZy ulicy Krochmalnej  położonego, ł  askawy 
znalazca raczy lakową odnieść do kancelarji  tegoż komisarza za 
nadgrodą.

Za bardzo przystępną cenę jest SALOPA tomakowa, jedwabnym  
wierzchem pokryta w jak naj lepszym stanie w domu pod nr. 65 
w rynku Starego Miasta na l-em piętrze do sprzedania ; pod tym­
że num erem  również jest do najęcia LOKAL na 2 ćm piętrze od 
frontu z 2-ch pokoi, kuchenki i piw nicy składający się. od nowego 
roku 1848. W iadomość u właściciela domu na l-m piętrze.

Przy ulicy Krak.-Przed. pod nr. 433 na przecivy Dobroczynno­
ści na 1-ćm piętrze od frontu, w nowo-urządzonej Iraktjerni, do­
stać można w każdym  czasie rozmaitych potraw, a obiad składają­
cy  się z 3-ch potraw smacznie urządzonych po zl. I gr. .5 od osoby. 
Tam że znajduje się do wynajęcia każdego czasu POKOJ porzą­
dnie um eblow any, mogący służyć na pomieszkanie dla kaw ale­
rów. W iadom ość w traktjerni wyż wspomnionćj.

Do składu NASION i CEBUL KWIATOWYCH dra Betzhold przy 
ulicy Senatorskiej nr. 471 wprosi pałacu Zamojskich,  nadszedł 
t ran sp o r t  i zagranicznych DRZEWEK OWOCOWYCH z 100 naj 
wyborniejszych (F lo t tbecke r)  ga tunków t. j. jabłek, gruszek, śli­
w ek ,  wiśni,  brzoskwiń, morel i,  winnych macic, agrestu, pigw, 
m alm , porzeczek, nieszpulek (mispeln) orzechów. Oraz doslać 
m ożna  cukru krajowego w głow ach i w n ączce,  i mustardy tran- 
cuzkići.

n p r  1 1  d  a  z

PIWA BAWARSKIEGO
rozpocznie się  

o godzinie 4-ćj po południu, w e w szystkich  
lokalach naszych.

•I. (ś. Scliaefer A Comp.

Dziesiąta częśc losu nr . 17*95 T j t b  d ? 2 b ó f  kfa^y 70-ć jfo le i jn  
wzięta w kantorze Aleksandra Giwartowskiego, a pokwitowana 
z opłaty wszystkich k las ,  zgubioną została. Zrobiwszy stosowne 
zastrzeżenie w urzędzie lot. król. pot., kantor wspomniony prze­
strzega ,  że wygrana na takową pasc  mogąca tylko p raw em u g ra ­
czowi w kontroli zapisanemu w ypłaconą będzie.

1 WYPRZEDAŻ i

I PIWA BAWat ~
NA N I F Ł E  i

tts przy ulicy N O W Y -Ś W IA T  pod nr. 1 314 ,
rozpocznie się 

j§ gdzie obok dobrćj usługi i w szelkich dogodności, §  
® dostać można smacznych przekąsek.—  K w ia tk o w sk i .  B 
»  S3E«S8HSBBSa38KSS8KKSKK8KRS88SKBB8KM i

Jutro w zakładzie Rudolfa Ohma za 
Wolskiemi rogatkami,  g rać będzie ma- 

, zyka salonowa od godziny 3-ćj po po-
łudniu, najcelniejsze utwory tegoeze- 

snych kompozytorów. .
Jutro w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotowskiej nr . 1664 

w salonie, od godz. 3-ej z południa,  g rać  będzie muzyka, pod dy­
rekcją pana M ajera.

Jutro i pojutrze na Wiejskiej kawie od godziny 3-ćj z południa, 
grać będzie z kompanją K u rzą tk o w sk l.

_ Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-
— -y* Senatorskiej,  grać będzie Pan Chojnacki z towa-

rzyszeniem lortepjanu i violonczeh, celniejsze ulwo- 
ry tegoczesnycb kompozytorów.

Dziś w nowo-otworzonej KAWIARNI ped nr. 3 3 3  na Krakow- 
skiem Przedmieściu na rogu ulicy Bednarskićj, grać będzie tercet,  
składający się ze skrzypeów', wiolonczelli i fortepjann, który wy­
konywać będzie dzieła najnowszych kompozytorów; przylem w cza-: 
sie wieczoru, wiolonczelista odegra solo kilka dziel muzykalnych.

Dziś w kawiarni przy tilicy Bielańskiej w domu Lil­
popa pod nr. 600, g rać  będzie D an eck i  z towarzy­
szeniem fortepjanu i fagotu celniejsze utwory tego- 
czesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  pod nr . 207 wprost  Zamku na l-ćm piętrze, 
g rać  będzie z kompanją G ajew ski.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed.  w domu dawniej Ba- 
roka nr. 420, grać i śp iewać będą pp. Huibenthat, przytem panna 
Hcge w ykona rozmaite sztuki gw izdaniem bez żadnego instrumentu.

.Dziś w kawiarni przy ulicy Trebackićj pod nr. 628, na l-em  
piętrze,  g rać  będzie z kompanją A dam ek.

Dziś w nowo-olworzonćj kaw iarni przy ulicy Bielańskiej pod nr. 
609,  w domu daw niej Henikowskiegoa teraz Majewskiego, g ra ć b ę -  
dzie z kompanją Jan H ubert.

Dziś w kawiarni przy ulicy Elektoralnćj pod nr. 792, wprost 
komory składowej,  g rać i śp iewać będą pp. Lem an.

Dzis w kawiarni przy ulicy Kreta pod nr. 248 wprost  Długiej na 
dole, g rać  będzie tercet R ondasiew icza.

Dziś w nowo-wyrestaurowanej kawiarni Cuffe de  belle vuer 
wprost  kolumny króla Zygmunta na p ierwszem piętrze, g rać  b ę ­
dzie z kompanją R a jc za k ; właściciel zakładu poleca się szano­
wnym gościom dobremi trunkami. Przytem kawa MOCKA codzień.

Dziś w kaw. przy ulicy Krak.-Przed.  wprost poczty pod nr. 380 
na ł-ćm  piętrze, g rać  i śp iewać będą pp. S ie j/m g .

Dziś w nowo-urządzonćj kawiarni  pod nr. 163 przy ulicy No- 
w o m i e j s k i ć j ,  w domu zwanym Gdańską Piw nic ■’ dzie przy ry- 
chlćj usłudze doslać można wszelkich napojów z 'i e rną  cenę ,  
muzyka uprzyjemniać będzie chwile s z a n o w n y t , . ' , od go­
dziny 6-ej wieczorem.

Dzis w kawiarni przy ulicy Elektoralnćj  w domu Bergsona a- 
wnićj Reszkiego w prost  b ram y bankow ej nr. 795, g rać  i śp iew ać 
będą pp. N oires.

Dziś w kawiarni przy ulicy Nowe-Miasto pod nr. 359, g rać b ę ­
dzie z kom panją  M ichnouski.

TEATR WIELKI. Jutro, H rabina  i W ie śn ia czk a  balet, poprze­
dzi finał 2-go aktu Ł u c ja  z  Lam m erm ooru .

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, A d o lf  i  J u lia . Z em sta  za  m ur  
g ra n iczn y .

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajm owania  na  w ido ­
wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493.

Dziś z rana  ciepła stopni 3, wczoraj w poł. ciepła stop. 7.
W ysokość wody na Wisle-stóp 4 cali 2.


